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PISEMKO DLA PARAFJAN SW. KRZYŻA I PRZYJACIÓŁ 

ZAKŁADU SALEZJAŃSKIEGO W KIELCACH.
Adres i A dm .; Zakład Salezjański — Kielce,ul. St.-W arszaw ska 56. — P. K. O. 100.444. — Tel. 275

NASZYM ZMARŁYM.
Zbliża się dzień powszechnej żałoby — Dzień Za

duszny. To dzień tych, których ciała złożyliśmy już na 
miejscu zasłużonego przez nich spoczynku, a o których 
tak prędko zapomniało nasze serce. Kościół św. nasza 
najlepsza na ziemi matka, przypomina nam w te dni 
cierpiące swe dzieci i wzywa gorąco nas żyjących do 
modlitw żarliwych za nie.

Niechże przeto miłość nasza ku nim nie zatrzy
muje się u progu ich grobów, ale przejdzie odważnie 
i hojnie bram y miejsca ich mąk czyścowych i ulży 
ich nędzy! Miesiąc listopad, to miesiąc dusz czyścowych. 
„Zmiłujcie się nad nami przynajmniej wy przyjaciele 
nasi!“

Niechże na miejscu zwiędniętych już kwiatów zja
wią się na ich grobach nasze liczne, serdeczne modli- 
twy, jałmużny posty.

A w sposób szczególny zanośmy do Pana nasze 
prośby, za te  dusze, które jeszcze w tym roku żyły 
tu z nami

Niektóre z nich swą gorliwością w służbie Bożej 
i dobrym przykładem , jakim  nam zawsze świeciły, za
sługują na codzienną naszą pamięć u ołtarzy Pańskich, 

“ć,,Niech odpoczywają w pokoju“.



SPtf A ROZDANIE
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ze zbiórki pieniężnej na budowę kościoła św. Krzyża 
w Kielcach we wrześniu i październiku 1929 roku.

,•1. K o l e j a r z e :  (za sierpień i wrzesień b. r.) 
Pracownicy st. Kielce I etatowi . . . 258 zł. gr-

11 » 1} ii  11 - '67 w — 55

„ drużyn konduktorskich etanowi . 538 11 50 55

„ „ „ ' '  nieetatowi 102 11 —
55

„ st. Kielce I nieetatowi 50 H -
55

11 11 V  i i  ” • 3 11 — 55

„ W ydziału Mechanicznego etatowi 402 11 — 15

„ - W arsztatów Mechan. st. dzienni i 157 15
— 55

Emeryci . - . . . . . 93 55 70 55

Pracownicy ambulatorjum 16 55 — 55

Monter, p. Szypuła . . . i 1 15 — 55

Razem . 1688 zł. 20 gr
II P r a c o w n i c y  f a b r y k '

Pracownicy fabryki „Ludwików" . 592 zł. 83
„ „Henryków" . 46 55 25 55

„ warsztat, montażowych „Ludwików"• 26
55 55 55

„ ęjmkowni „Ludwików" 37 55 05 55

fabryki „Etyl" . . . . 29 55 90 Ti
„ T artaku „Rządowego" H. Perlena 62 55 80 55

„ fabryki „Superfosfatów 387 55 50 55

„ koleiki leśnej Kielce—Daleszyce . 23 55 70 55

„ firm y Suto wicza 50 55 — 55

„M achtynger" . 22 55 29 55

Razem 1261 zł. 32 gr.
III Z o f i a r  d o b r o w o l n y c h .

Zarząd Suchedniowskiej fabryki Odlewów i Huty
„Ludwików" za czerwiec, lipiec i sierpień b. r. . 300U zł. — gr-

Pp. Franciszek i Karolina Dmowscy 100
55 — , 55

„ Góreczkowa, Stanisław  Malec, ks. p rała t 
Krzakowski, parafjanie z Kostomłotów 
z okazji pielgrzymki do Częstochowy, Ku
delscy, Skórczyńska po zł. 50 300 55 — 55

P. T. Urzędnicy P ańst. Banku Roi. w Kielcach 47 15 — 55

, Do przeniesienia . . 3447 zł. — gr.
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Z przeniesienia
Pp. T. \v ................................................

Piotr Gola 7 rub. 50 kop.
n " N. N . ' .................................................... !
„ Wł. MiillbrOwie, N. N. po zł. 25
„ Agnieszka Łuszczyk

„ J. K., Stanisław  Kudliński, N. N., Piotr 
Król, Antoni Szczepanek, W aler ja Popowa, 
Andrzej W alasek, Moskwowa, Jan  Mań
kowski po zł. 20
Dzieaziszewska, A ntonina D unik, Eugen- 
jusz Szlęk, K atarzyna Detkówna, Lipcka, 
Piotr Maciałczyk, Andrzej W rona, Leonina 
Kozakowska, N. N., Jan  Pela, Dziusowa, 
Julja Kłos, Marcin Syska, Franciszek So
cha, Józefa Żubrowska, Kęcka, Tudorek 
Józef, Ju lja Capońska, Paw eł Kozik, Zofja 
Meks, Chyb Franciszek po zł. 10 .

„ Chy Dowie . . . .
„ Mar ja Borkowska

„ Franciszka Lewandowska, Antoni Nowak 
Franciszka Syska, Barbara Wołkowicz 
M arjanna Bugajska, Zofja Szewczunas 
Maciej Pardoła, K atarzyna Masztalerz 
Marja Gałczyńska, Jan  Fornalski, Skwar- 
czyńska, Gajdowie, Rozalja Siwek, Marja 
Sadło, Eugenjusz Gawęcki, Karol W eso
łowski, Jan  Kurek, Kazimierz Wójcik, An
drzej Zarębski, N. N., Józef Stawski, Zo
fja Mikołajczykówna, Stanisław i Antonina 
Kodlewiczowie, Górecka, Jakób Kaufman, 
M arjanna Miernik, Feliks W icha, N. N., 
Jan  Jarek, Galińska, Zuzanna Sykuła, W ła
dysław Bujak, W ładysław  Bozak, Stani- 
nisław Bukowiecki po zł. 5 .

Różni . . . . . . .
W łaściciele realności w Kielcach

3447 zł. 
40 „ 

“34 „ 
30 „ 
50 „ 
15 ..

180

gr.

73

210 .. -

6 -

170
49
30

Razem . 4269 zł. 73 gr.
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IV R ó ż n e :
Ofiary, złożone w dniu poświęcenia Krzyżów

i przy składaniu podpisów na pergam inach 2150 „ 50 „
Zebrane na tacę z kwesty w czasie tej uro

czystości . . . . . .  242 „ 51 „
Ze sprzedaży widokówek kościoła . . 73 „ 97 „
Ofiary zebrane w parafji . . . 266 „ 80 „

Razem . 2742 zł. 78 gr.
Ogólna suma składek za powyższy czas wyniosła 9962 zł. 03 gr.

W szystkim ofiarodawcom stokrotne „Bóg z a p ł a ć " .

Z notatnika Stasia.
Dnia 15 września, parafja tutejsza przeżywała niezwykłą 

chwilę. Oto Najdostojniejszy nasz Arcypasterz J. E. ks. Bp. Ło
siński w otoczeniu miejscowego duchowieństwa, dokonał w oczach 
parutysięcznej rzeszy wiernych aktu poświęcenia krzyżów, które 
m iały wkrótce zabłysnąć na nowozbudowanych wieżach, jako 
godło chrześcijaństwa. Uroczystość wypadła nader imponująco. 
Prawdziwą ucztą duchowną był sam moment podniesienia św. 
Krzyżów, kiedyto m ajestatyczne pienia „Gaudę M ater Polonia" 
zlane ze srebrzystem i dźwiękami orkiestry wojskowej 4-go 
pułku w jedno potężne „Hosanna", w jedno „Magnificat" uno
siły się w górę razem  z Krzyżami i popłynęły hen w prze
stworza, przed tron Najwyższego, jako hołd pokory i uwiel
bienia, płynący ze serca tych, którzy stoją wiernie pod sztan
darem krzyża.

I odtąd błyszczące na wysokościach wież krzyże, kierują 
wzrok wiernych w niebo, przypominając, iż tam  jedynie znaj
dziemy osłodę po trudach życiowych.

. . .  w życiu zakładowem jest jednak dużo powabu i uroku 
Ot, wróciliśmy właśnie z przechadzki. Podobne rozrywki i przy
jemności spotykają nas dość często, urozmaicając tę trudną 
i mozolną pracę wzbogacania um ysłu i kształtow ania charakteru.

Tym razem  przechadzka odbyła się. do lasu. Wszyscy 
bawili się wesoło, zapominając o trudach całodziennych. W ta 
kich okolicznościach czas płynie szybko, jak woda. Ledwie się 
gra zaczęła — tak  przynajmniej się mme zdawało — a już
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znużone całodzienną pracą słonko poczęło się kłaść do spo
czynku, rzucając tylko jakby na pożegnanie garść złotych pro
mieni na iglaste korony zadumanych o swej przeszłości sosen 
i . . .  znikło. W lesie tymczasem, pomiędzy drzewami poczęło 
się robić szaro, ciem no. . .  — ciszę tę przerwał tylko nagły 
świst gwizdka, spłoszył wpółsenne już wpobliżu ptaki, dając 
znak do powrotu — tylko echo hen w oddali potwierdziło ża 
łośnie nieodwołalny rozkaz Przełożonego.

W racam y... a ciekawy naszych śpiewów srebrzysty księ
życ, wychylił z za lasu uśm iechniętą głowę, zapalając diam en
tową lampę nad głowami naszem i. . .

Tymczasem odezwały się dzwony na wieży kościelnej, 
a spiżowe ich głosy unosiły się nad miastem, siołami, dolinami 
i górami, dźwięcząc to przecudne: „Zdrowaś M arjo“, „Zdro
waś . . .  Marjo“ , . .

W stępujem y w progi świątyni — uderza nas blask pło
nących przed ołtarzem Matki Boskiej świec i świateł, a w bla
skach tych rozpływają się pienia:

„Zawitaj, Królowo Różańca Świętego,
Jedyna nadziejo, człowieka grzesznego,
Zawitaj, bez zmazy lilijo —
Matko, Różańcowa — M arjo!“

BŁOGOSŁAWIONY JAN BOSKO.
Pewnego dnia gdy ksiądz Bosko w Paryżu udzielał po

słuchania wielu osobom, przybył między innemi jakiś pan 
z prośbą, by mąż Boży raczył wstąpić na chwilkę do ciężko 
chorego syna pewnej hrabiny, który już lada chwila mógł 
umrzeć.

— Owszem, rzekł ksiądz Bosko, — ale pod warunkiem , Ze 
chory będzie mi jutro służył do Mszy św.

— Ależ księżę, przecież to dziecko już kona.
— Wiem o tem, ale jutro będzie mogło służyć do Mszy 

św. Miejcie wiarę, a biedna m atka odzyska swój skarb.
Po tych słowach wstał, wziął kapelusz i wyszedł razem 

z przybyłym . Wielu z obecnych, oczekujących w przedkoju 
pośpieszyło za nim do m ieszkania hrabiny. Nieszczęśliwa m atka 
przyjęła księdza Bosko zbolała i zapłakana.
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— Niech ksiąaz dobrodziej ma litość nademną, biedną 
m atką i wróci życie memu dziecku! — wykrzyknęła.

— Owszem, pobłogosławię je, odparł spokojnie ksiądz 
Bosko. — Jutro  chłopczyk będzie mi służył do Mszy św.

— Oby Bog d a ł . . .  — westchnęła m atka zcicha.
Sługa Boży wszedł do pokoju chorego uśm iechnięty i za

raz zawołał wesoło.
— No, drogie dziecko, czy jeśli cię pobłogosławię, to 

przyjdziesz mi jutro rano służyć do Mszy św iętej?
Dziecko skinęło główką twierdząco, a ksiądz Bosko po

błogosławił je, pocieszył rodzinę i szybko wrócił do oczekują
cych go interesantów. ■ ;

Po tern błogosławieństwie cnory zasnął snem  krzepiącym, 
a nazajutrz według zapowiedzi Sługi Bożego mógł wstać i służyć 
do Mszy świętej.

„RAZEM MŁODZI“.
Człowiek z natury  swojej skłonny jest do życia Społecz

nego, bo ono mu daje wiele pomocy i pociechy. Dobrze to 
rozum iał i w czyn wprowadził błogosławiony Ks. Jan  Bosko 
i dlatego nie tylko, że założył na korzyść młodzieży „Towa
rzystwo Salezjańskie", ale powołał też do życia między swoimi 
młodymi różne stow arzyszenia katolickie i polecił je popierać. 
A w tem wyczuł potrzebę obecnych czasów ogólnego łączenia 
się w różne związki, kluby, ogniska, zjednoczenia, ligi. brac
twa i t. p. organizacje. ,

I co  s p o s t r z e g a m y  t e r a z  w ś w i e c i e  m ł o 
d y c h ?  Pow stają coraz to nowsze organizacje różnej wartości. 
Przez radjo głośnein się stało jak  bolszewicy i komuniści w er
bują młodych, a w ostatnim  czasie donoszą gazety, jak i b ra
cia wolnomularze postanowili do swej ukrytej walki z Kościo
łem Chrystusowym wciągnąć i twoje młode ram ię. Nie daj się 
usidlić i złapać do sieci djabelskiej. Lepiej być w sieci św. 
Piotra, bo on otrzymał klucze od Królestwa niebieskiego

M ł o d y  p r z y j a c i e l u .  W pochodzie propagandowym  
L. O. P. P. w dniu 6/X b. r. widziałeś zespół kolarski w licz
bie 12 pięknie ubranych rowerzystów. Kto to był ?  To druho
wie stowarzyszenia katolickiego S. M, P. przy paratji św. Krzyża, 
ci sami, co jak w ierni synowie koło ojca ukochanego, otoczyli
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auto wiozące Najdostojniejszego naszego A rcypasterza na po
święcenie i podwyższenie Krzyżów, które teraz już unoszą się 
na złocistych kulach z ukoronowanych złotem wież i głoszą 
zwycięstwo Królestwa Chrystusowego. Wiedz zatem, że przy 
tymże kościele, przy ulicy Starowarszawskiej 56 w Kielcach 
są dwie katolickie organizacje dla młodych od 15 lat. Z jednej 
strony kościoła, od m iasta jest sala dla młodzieży żeńskiej, 
a z drugiej strony , kościoła od kolei dla młodzieży męskiej. 
Są tam  zebrania w niedzielę przed i po sumie, czasem po nie
szporach, a jak teraz to praw ie codzień wieczorem; przygoto
wują się bowiem gorliwie do uczczenia swego niebieskiego 
chorążego,-św. Stanisław a Kostki. Chcą go uczcić 17 listopada, 
wspólną Komunją św. w kościele św. Krzyża, poświęceniem 
sztandaru z jego wizerunkiem  i przedstawieniem  5 aktowej 
sztuki w Teatrze Polskim. „Ramię do ram ienia, razem  mło 
dzi“ — gotowe

KALENDARZ PARAFJALHY NA LISTOPAD.
Dnia 1-go listopada. ; Uroczystość Wszystkich Świętych.

Kościół wszywa nas do obchodu trium fu naszych braci w nie
bie. Suma z wystawieniem  połączona z nabożeństwem  do Serca 
P. Jezusa jako w pierwszy piątek miesiąca. Nieszpory o go
dzinie 3 ; po nieszporach o godz. 5 będą nieszpory żałobne 
z procesją żałobną w kościele.

Dnia 2-go listopada. Dzień Zaduszny. Dzień uczynków 
p oku tnych : modlitw i jałm użn za dusze cierpiące w czyścu. 
Każdy kapłan odprawia trzy Msze św. żałobnfe a wszystkie 
ołtarze są uprzywilijowane za zmarłych. Msze św. w naszym 
kościele będą odprawiane be»fc przerwy od godz. 6 do 9-ej.
0  godz. 8'30 w igiljS  i Msza ąw. za zm arłych p a ra fja n ; na
stępnie kazanie i procesja żałobna na cmentarz. O godz. 6-ej 
wieczorem różaniec za zmarłych, który także będzie odma
wiany w następne dni aż; do 9-go. W Dniu Zad usznym;' 
wszyscy wierni, którzy przystąpią do Sakram entów św'. Pokuty
1 Ołtarza, nawiedzą kościół i pomodlą się w intencji Ojca św. 
zyskać mogą za każdą razą odpust: zupełny, który jednak wy
łącznie ofiarowmny ma być! za dusze w czyścili.
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Po Dniu Zadusznym będą odprawiane z kolei nabożeń
stwa żałobne za dusze zm arłych następujących bractw i sto
warzyszeń :

Dnia 4 listopada o godz. 9 za zm arłych Pomocników Sa
lezjańskich.

Dnia 5 listopada o godz. 9 za zmarłych Bractwa Prze
najświętszego Sakram entu.

Dnia 6 listopada o godz. 9 za zmarłych Żywego Różańca.
Dnia 7 listopada o godz. 9 za zm arłych Członków Apo 

stolstwa Modlitwy.
Dnia 8 listopada o godz. 9 za zmarłych III Zakonu św. 

Franciszka.
Dnia 9 listopada o godz. 9 za zm arłych Sodalicji Marjań- 

skiej i Stowarzyszenia Młodzieży Męskiej.
Tak zw. „Zaduszki" czyli wypominki przyjmuje się w za- 

krystji lub w kancelarji paraf. Dla ułatw ienia uprasza się na
pisać w domu nazwiska zmarłych wyraźnie na karteczce. Czy
tanie wypominków odbędzie się W dzień Zaduszny i przy ró
żańcu aż do 9 listopada.

Do spowiedzi św. na intencję zm arłych przystąpić będzie 
można już w Wigilję W szystkich Świętych.

Dnia 13 listopada. Dzień pw . Stanisław a Kostki, patrona 
młodzieży. Uroczystość Jego obchodzona będzie w niedzielę 
17 listopada. Poprzedzi ją nowenna z kazaniami, k tóra roz
pocznie się dnia 8 listopada o godz. 6 wieczór i

Dnia 24 listopada. Miesięczne nabożeństwo do Matki B o
skiej Wspom. W iernych i konferencja dla Pomocników Sale
zjańskich.

Dnia 29 listopada. Rozpocznie się nowenna do M. B. Nie
pokalanie Poczętej nabożeństwem wieczornem o godz. 6-ej.

 1 _____________
7 a p o zw olen iem  W ład zy  D uchow nej.

O dbito  w d ru k a rn i  „Jedność.1*;! w K ielcach .


